
KUB JER WRSZAWSKI.
Środa.

Dnia 8 (20) Stycznia 1858 Roku. J6 18. Jutro, Śtej Agnieszki Panny. 
Przybyło dnia minut 46.

W d. 21 Grudnia r. z. odbyła się w Katedrze Podla­
skiej w Janowie, w obec licznego Duchowieństwa i ludu 
pobożnego, Konsekracja J W. JX. Józefa Twarowskie- 
go, na Biskupa Mezoneńskiego in part: infid:, a na Suf- 
fragaua Podlaskiego Konsekratorem b y ł J W .  JX. Be­
njamin S zy m iń sk i,  Biskup Podlaski, a Biskupami As- 
ęystującem i.JJW W .: JX.Michał Warszewski, BiskupKu- 
jawsko-Kaliski, i JX. Walenty Baranowski, Biskup Lo- 
rym sk i  i Suffragan Pomocnik Biskupa Dyecezji Lubel­
skiej.    _

N o w i n ?  D w o r c . —  Z  P e te rsb u rg a .  — W dniu 28 Gru­
dnia (9 Stycznia), Hrabia W. Esterhazy, Poseł Nadzwy­
czajny i Minister Pełnom ocny J. C. K. Apostolskiej Mo­
ści, powróciwszy na swoje stanowisko, miał zaszczyt 
być przyjętym na audyencji przez NAJJAŚNIEJSZEGO 
CESARZA.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, N a jm ił o ś c iw ie j  dozwolić r a ­
czył wychodźcy rodem z Gubernji Wileńskiej Mauryce­
m u Prozor, powrócić z zagrauicy i zamieszkiwać przy 
synie w okolicach m. Warszawy.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, w drodze szczególnej 
M o n a r s z e j  łaski, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić raczył znaj­
dującemu się na osiedleniu w Gubernji Tobolskiej prze­
stępcy politycznemu Joachimowi-Antoniemu S zyc , po­
wrócić do kraju.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JO. Xię- 
cia Namiestnika Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  zezwolić r a ­
czył na pozostawienie w Królestwie Polskiem, na zasa­
dach Ukazu N a jw y ż s z e g o  z d. 15  (2 7 ) Maja 1 8 5 6  r., w y­
chodźcy Henryka Łempickiego, rodem z Gubernji Pło­
ckiej będącego, który dobrowolnie z zagranicy po ­
wrócił.

NAJJAŚNIEJSZA" CESARZ, mianować raczył Kawa­
lerem  O rderu Śtej A n n y  klassy H e j ,  Radcę Stanu, Ka- 
m erjunkra Hra: Keller, W ice-Gubernatora W ołyń­
skiego.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ N a j w y ż e j  rozkazać ra­
czył, aby z okoliczności skonu Jenerała-Feldmarszałka 
Hrabiego Radeckiego, w pamięć Da jego znakomite zasłu­
gi, wszystkie wojska lądowego zarządu nosiły trzydnio­
wą żałobę.

Przez Rozkaz C e s a r s k i , Starszy Adjutant Zarządu Na- 
czeloika Inżenjerów lej Afmji, Pułkownik Inżenjerów 
W ojskowych, B irszert. mianowany został p. o. Naczel­
nika Inżenjerów Oddzielnego Korpusu Oreoburgskiego i 
p. o. Dowódcy O kręgu O enburgsk iego  Inżenjerów.

z  rozkazu P. Ministra Skarbu, polecono Wydziałowi 
Celnemu, ażeby skóry bobrów rzecznych, wyder i nie­
dźwiedzi morskich, których przywóz z zagranicy dozwo­
lony został taryfą obecnie obowiązującą, dla odróżnie­
nia ich od skór przemycanych, były zaopatrywane na 
komorach w stępie w sposób następujący: wszystkie 
skóry, tak wyprawione jak i niewyprawione, z wyjąt­

kiem skór wyciętych na kołnierze, mają być zaopatry­
wane w plomby małe; te zaś ostatnie skóry, w stępie 
przykładane pieczęcią miedzianą na massie czarnej d ru ­
karskiej, których to stępli ma być na każdym kołnierzu 
po kilka.

Rada Państwa, w Departamencie Spraw Cywilnych i 
Duchownych, po roztrząśnieoiu Wyroku Departamentu 
Heroldji Rządzącego Senatu o godności Baronowskiej 
rodu eon Renne, znalazła, że 1 Marca r. 1799, Reskryp­
tem Króla Pruskiego Fryderyka-Wilbelma, godność Ba- 
ronowska nadaną została Szambelanowi Dworu Polskie­
go, Felixowi Renne, dziedzicznie, oraz, żetak pochodze­
nie od niego synów Antoniego i Felixa, dziś sta wsjącycb, 
jako  i to, że stale używali tytułu Baronów, udowodnio­
ne jest dokumentami. Z tych powodów Rada Państwa, 
na zasadzie 1 punktu art:51, art: 53 ,1  i 3 punktów za łą­
czenia do niej w VII Dalszym ciągu IX tomu Układa 
P raw  o Stanach, uchwaliła: Antoniemu i Felixowi eon 
Renne, pozwolić, zgodnie ze zdaniem Senatu, używać, 
wraz z pochodzącem od nich potomstwem, tytułu Baro­
nów Xięztwa Rurlandzkiego, i wpisać ród ich do Vtej 
Części Xięgi wywodowej. NAJJAŚNIEJSZY CESARZ 
JMĆ, raczył zdanie takowe Na j w y ż e j  zatwierdzić w dniu 
5m Listopada 1857 r.

C e s a r s k a  Akademja Nauk, powołała na Członka Ho­
norowego, wraz z kilku najwyższemi Dygnitarzami P ań ­
stwa, JW . Radcę Tajnego, Senatora, Romualda Hube, 
Prezęsń Rommissji do ułożenia Praw Królestwa Pol­
skiego. . . . . .t f | r

Na drodze żelaznej W arszawsko-Petersburgskiej.^ od 
kilku tygodni odbywa się jazda miedzy Petersburgiem  
a Łngi}- . . . .

JO. Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa, na przedstawienie 
JW . Dyrektora Głównego, Prezydującego w Komissji 
R. S. W. i D. w myśl § 19 Ustawy, zatwierdził wybrane­
go w  osobie Hr: Andrzeja Zamoyskiego• Prezesa, Towa­
rzystwa Rolniczego w Królestwie Polskiem.

Wczoraj ogodz: lej z południa, JO. Xiążę N a m i e s t n i k ,  
raczył na pokojach zamkowych przyjmować, wybraną 
z grona Członków towarzystwa Roluiczego, deputację 
przez JW . Dyrektora Głównego Prezydującego w K o­
missji Rz: Spraw Wewn: i Ducho: Prze.dst®Y'0ln1̂  która 
J e g o  XiążĘC.ą Mość prosiła o wyrażenie NAJJAŚNIEJ­
SZEMU PANU wdzięczności, za M o n a r s z e  J e g o  dla To­
warzystwa względy. Deputację tę, jak donosiliśmy, sk ła­
dali: Prezes i Vice-Prezes Towarzystwa, Xiążę Adam 
W oroniecki, ora* Marszałkowie Szlachty, Hr; Hr; L ru-
sk i  i S tarzeń sk i ■

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapis 
summy otrzymać się mającej ze sprzedaży majątku ru ­
chomego na rzecz Szpitali Warszawskich przez Xiędza 
A d a m a  K o sko w sk ieg o , Proboszcza parafji Radzików, 
uczyniony.

W agistrat W. W arszaw y.—  I n s t r u k c j a  o probierzu 
stumiarowym do mierzenia tęgości spirytusowych przez 
Komissję Rzą: Spraw Wew: i Duch: Wydana a przez Ra-
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. dę Administracyjną pod d. I0/ aa Lntego 1842 r. zatwier- 
dzona, obejmuje między inne mi, następujące przepisy m a­
jące na celu zapobieżenie używaniu probierzy nie cecho­
wanych a mianowicie: § 20. Fabrykant któryby wysta­
w ił ba sprzedaż probierze, niezgodne z zasadami instru­
kcji niniejszej, lub cechą urzędową nieopatrzone, albo 
dopuścił się innego podstępu przez sfałszowanie lub po­
ruszenie z miejsca podziałki probierza, obok kary we­
dług ogólnych przepisów, ttrae* na zawsze prawo wy­
rabiania probierzy do wódek i spirytusów. § 21. Prócz 
lego każdy ktoby posiadał probierz, seebą urzędową nie- 
opatrzony, lub używał onego w czynnościach bąć Rzą­
dowych bąć prywatnych, ulega karze jednego rs., która 
za każdem powtórzeniem przewinienia podwojoną bę­
dzie, nadto narzędzie podobne, jako prawu przeciwne,za­
brane i zniszczone zostanie. § 22. Wymierzenie kar po- 
wyższemi artykułami oznaczonych, nie uwalnia winnego 
od wynagrodzenia poszkodowanemu strat, przez użycie 
niezgodnego probierza zrządzonych. Ponieważ pomimo 
powyższych przepisów dostrzegać się dają w obiegu pro­
bierze niececbowane bez względu na ustanowienie do tej 
czynności Technika przy Magistracie, Magistrat M. War­
szawy przeto w wykonaniu rozporządzenia Komisji Rzą: 
Spraw Wew: i Duch: z d. ,5/21 Listopada r. b. podaje do 
wiadomości powszechnej osobom interesowanym, celem 
iżby się ściśle do przytoczonych przepisów Instrukcji z r. 
1842 stosowały, gdyż uchybiający ulegną karom instru­
kcją przepisanym.—  Za Prezydenta, Radny Magistratu, 
Jeska .— Naczelnik Kanc:, Luceński.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Jakóba Kaweckiego, b. woźnego w jednem z biur tu­
tejszych, który w d n iu I6/as Marca r. z. wydaliwszy się 
od swych obowiązków, niewiadomo gdzie, dotąd nie 
daje o sobie żadnej wiadomości, i zapewne zbiegł za 
granicę, ażeby najdalej w ciągu 6ciu tygodni od daty 
obecnego wezwania, zgłosił się do najbliższego Urzę­
du Policyjnego i bytność swą zameldował, a to pod 
rygorem art: 340 i 341 Kodexu kar głównych i popra­
wczych.

Z arząd  W arszaw skiego Ober-Policmajttra, wezwał 
Pannę Eugenję Borezewicz z Cesarstwa przybyłą; tu­
dzież P. Klementynę K ulczyna  rei K ulczyńską, podda- 
nę Austrjacką, ażeby w interesach własnych zgłosiły 
się do Zarządu Policji, lub Nra obecnych swych zamie- 
szkań wskazały.

JW . Radca Stanu Bańkowski, Gubernator Cywilny 
Gub: Płockiej, i Pułkownik P oin iak, Naczelnik Wojen­
ny tejże Gubernji, wyjechali do Płocka.

Rada Szczegółowa Szpitala Ewangelickiego, ufna 
W uczuciach ludzkości mieszkańców Warszawy, podaje 
do ich wiadomości, że w Szpitalu tym, przy zwiększonej 
obecnie liczbie chorych, daje się czuć brak szarpi. Ogło­
szenie to będzie dostatecznem dla osób chętnych nieść 
pomoc cierpiącym i kalekom, a przekonanie o spełnie­
niu chrześciańskiego uczynku, stanie się już dla serc 
nagrodą. Wszelkie dary tego rodzaju, przyjmuje Inten­
dent Szpitala, za stosownem pokwitowaniem.— Opie­
kun Prezydujący, Radca Stanu, T. Heinrich.

Ciągle poszukiwany Słow nik łacińsko-polski, Czer­
skiego, tomów 2 in 4to, z których każdy zawiera do 
800 stronnic, nabyć można po rs. 2 kop: 25 u xięga- 
rza i aotykwarjusza G. Hermanstad, przy ulicy Freta

szerokiej, obok Kościoła XX. Dominikanów; jako też ró­
wnie ważne i pożyteczne dzieło p. n. D ykcjonarz B i­
b lijny , tomów 4ry, po rs. 2.

Jutro, jako w czwartą rocznicę skonu ś. p. Michała 
Oczapowskiego, b. Dyrektora Instytutu Gosp: Wiejs: i 
Leś: wMarymoncie, odbędzie się o godz: l i te j  z rana, 
żałobne Nabożeństwo w Kościele XX. Reformatów; na 
które, pozostała Wdowa wraz z Synem, zsprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych.

Dnia 14go b.ra., rozstała się z tym światem, ś. p. Jó­
zefa z Michałowskich Gronau, w m. Krzepicach. I oto 
mieszkańcy tego miasta, szanując jej pamięć, na wła­
snych ramionach do miejsca wiecznego spoczynku 
zwłoki jej zanieśli. Dzięki więc Wam szanowni Du­
chowni, którzyście przez przyjaźń oddali zmarłej reli­
gijną przysługę; dzięki Wam Sąsiedzi-Przyjaciele, którzy 
ście na ten smutny obrzęd przybyli; dzięki Wam wszy­
scy Przyjaciele, mieszkańcy miasta Krzepice, którzyście 
ś. p. Józefę  w słabości odwiedzali, ze mną współubole- 
wali, i zarazem mnie pocieszali, i nareszcie zebrali się 
tak licznie w tej ostatniej chwili. To szczere wasze 
współczucie, każe mi Wam oświadczyć, iż w tej chwili 
wznoszę za Was głos do BOGA, aby za waszą szczerą 
przyjaźń i żal po stracie ś. p. Józefy  Siostry mojej, ra­
czył dać Wam to, czego Wy sami żądacie. A BÓG 
głosu rozpaczającego brata zmarłej, wysłuchać ra­
czy ! Niechaj będzie wieczny spokój duszy ś. p. Józe­
f y . -  F .M .

Zima tegoroczna nadzwyczaj jest łagodna. Jako nie- 
zapamjętany przez nikogo fakt przytaczamy, że na Świę­
ta BOŻEGO N a r o d z e n i a  w  Petersburgu, jeżdżono t y l k o  
kołami.

1 znowu jeden z piękniejszych i świetniejszych wieczo­
rów, odbyłsię wczoraj w domu JW. Hr: Szem bekowrj na 
Nowym-Świecie, a który zaszczycony będąc obecnościąJO. 
Xiężnej GorczaAdzcNAMiESTNiKoWEi, zgromadził w je­
dno koło liczne grono znakomitości tutejszych płci obiej, 
korzystających z chwil karnawałowych. Mówić szcze­
gółowo o tern zebraniu byłoby zbytecznem; dosyć będzie 
przytoczyć słowa jednego z cudzoziemców, który uczę­
szczając na tego rodzaju zabawy, wyrzekły iż nie może 
się dosyć nadziwić temu, aby wjedoem i tak licznem 
gronie, tyle na raz znaleźć wdzięków, tyle świetności i 
życia. Dla nas przyzwyczajonych do urody Polek, nic 
w tern jest dziwnego, i zdając o tern sprawę, raczej 
uwielbiamy świeżość i gust w stroju, aniżeli wdzięki, 
które prawie są tu rzeczą powszechną. _ Taki obraz 
przedstawił nam się i wczoraj, kiedy ów świetny wie­
niec z żywych kwiatów złożony, roztoczył się w go­
ścinnym salonie Hrabiny, to w licznych kółkach lan- 
ciera, to w tramblujących polkach, albo posuwistych 
walcach, to nakoniec w ochoczych mazurach, podnie­
canych smyczKiem {Chojnackiego), awznawianyóh chę­
tnie ze względu na uprzejmość dostojnej Gospodyni do­
mu, w której progach, tyle już świetnych i tak miłych 
zabaw spędzono. Dodać tu tylko winniśmy, iż grono 
piękności stanowiących salonowe ozdoby, powiększyła 
jedna z dziewic, to jest Panna Po:, ukazująca się po 
raz pierwszy tej zimy w towarzystwach. .

W skutek onegdaj spadłego śniegu, wczoraj z rana 
ukazały się sanki, ale były to tylko efemerydy, bo śnieg 
zaczął topnieć, a wieczorem lunął deszcz i ulice płynęły
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wodą. P odług astronom ów, pojutrze dopiero Słońce 
•wstępuje wznak Wodnika, ale to podobno wczoraj ta 
kąpiel anticipant0 nastąpiła.

Zdaje się ze Ju* P° ra* ostatni w dniu wczorajszym, 
słyszeliśmy Panią Viardot-Garcia, na pożegnawczym 
muzykalnym poranku wydanym w gm achu Nr 493, 
pr *y ulicy Miodowej. Możnaby powiedzieć, że cały 
świat Warszawski zebrał się wczoraj, dla usłyszenia raz 
Jeszcze śpiewaczki, która nieporów naną sztuką swoją 
'.achwyciła ogół. P rogram  poranku sk ładał się z Arji 
i Romeo i Julja, oraz z Proroka  i M eduzy, niemniej 
; utworów Schumana, Schuberta, B a ljego  i innych; zaś 
z polskich kom pozytorów: z pięknego Mazurka Józefa 
Nowakowskiego, i na zakończehie z Oberka Szopena. 
Na fortepjanie zaś towarzyszył D yrektor Peschke. Ni* 
ma tu co mówić ani o śpiewie P. Viayiot, ani o okla­
skach, ani o przyjęciu; bo i komuż nieznany g łos jej, 
a co się tycze przyjęcia, to było również pełne zapału 
jak  tyle innych, w czasie występowania tej Europejskiej 
A rtystki na scenie tutejszej. W ciągu  swego pobytu, 
Pani Viardot wystąpiła siedm -kroć na tutejszej scenie; 
na koncercie śpiewała kilkakrotnie i w prywatnych k o ­
łach  towarzystwa; a pomimo to obszerna sala, gdzie 
wczoraj dała się słyszeć, przepełniła się słuchaczam i, 
jakby na dowód owego współczucia, jakie Artystka po ­
trafiła sobie zjednać w W arszawie. Nie ma zatem w ąt­
pliwości, że Pani V iardot uniesie przyjem ne o W arsza­
wie w spom nienie, a nam pozostanie pamięć owych 
chwil, które uprzyjem niła wszystkim, swoim nieporó­
wnanym  talentem . _ . . .

Xięgarnia M. Pruhlinga, przy rogu ulicy Żabiej i se ­
natorskiej Nr 472, w domu Hr: Ord: Zamoyskiego, ma 
zaszczyt donieść, szanownej Publiczności, iż wyszedł tom 
2gi pism ś. p. Adama M ickiewicza, zawierający: Konra- 
daW allen roda , G rażynę, D zia d y  i P oezje  nowe. Po­
wyższa xięgarnia chcąc ułatw ić osobom w wnoszeniu 
przedpłatę na wyż wspomnione dzieło, rozłożyła tako­
w ą na tygodniowe raty po k. 30, lub miesięcznie podług 
osobistego porozumienia się. ,

Zapowiedziane przez nas wino szampańskie w ćwierć 
butelkach nadeszło do handlu Tomasza Czaban w gm a- 
chu Teatralnym , «zaleca się wybornym smakiem i ory­
ginalnym  pom ysłem , który niezaprzeczenie dobrze przy­
jętym  będzie. , . .

W tych dniach w okolicach Warszawy, szykuje się po­
low anie. , „ . . .  u

Xięgaroia G. Sennewalda, otrzym ała w tych dniach 
nader ważne dzieło : 0 gorze ln ic tw ie , w r. b. w Berli­
nie wydane, pod ty tu łe m : Der Fuhrcr des B rantw ein- 
brenners oder Anleitung, zum  ra tionellen  B etriebe  
d e r  S p ir itu s  Fabrication aus Getreide, Mais, K arto - 
feln, Runkelruben, Mohrzuben, und Runkelruben-Zuc- 
ker-M elasse; zu r  E rzeu gun g der He fen und zum  
Dickm aische bei V olstandiger Verwerthung Rohmate- 
ria ls; So wie zu r  B ereiłung, und Anwendung einer  
EmaiUe, Verhindern, der  B ildun g Schadlicher  
S du re  in den Giihrungsgefiissen u. s. w. Nach eigeoer 
E rfahrungen v. L. B lum enthal.—  Zweite vor esserte 
Centlage; Berlin, 1857. Dzieło to, ma tę wie ą  zaletę, 
iż w m ałej objętości zawiera najważniejsze przedmioty 
gorzelnictwa, nader zwięźle, jasno i gruntownie przed­
stawione; i dla sumienności interesentom  polecic je  m o­

żemy. Być może, iż cena onegoż (rs. 3 kop: 60) zda­
wać się będzie uieco za w ysoką w stosunku objęto­
ści. Pochodzi to ztąd, iż Autor wychodzi z tej prawdzi­
wej zasady: że dzieła tego rodzaju, powinny się oce­
niać podług korzyści jakie przynieść m ogą, skoro ich 
przedmiot um iejętnością w praktykę wprowadzony zo­
stanie.—  J. N. K.

K u r s  wczorajszy: za pót-imperjaly, d a j ą r s .5  kop: 
39; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs, 89 
kop: 79, wartość kuponu rs. 1 k o p :2 y /9; za lis ty  za­
stawne (ligo Okresu oprócz kuponu, żądają rs . 14 kop: 
77, wartość kuponu kop: 41/*; za Rossyjską  pożyczkę 
z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 112 kop: 32, w ar­
tość kuponu rs. 1 kop: 34l3/is- ..

Z  Piotrkowa.—  Chciej Panie Redaktorze zamieścić 
w sw em  piśmie, iż pomiędzy zakładami naszemi w Piotr­
kowie, odznacza się szczególniej zakład w domu P ra ła­
ta Świątkowskiego, a nadeszłe obecnie w najświeższym 
guście suknie balowe, m antyle, girlandy, i t. p. przybra­
nia, nic nie pozostawiają do życzenia. *

Dziś i codzień, w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna 
zabawa, pod kierunkiem  P. K. Huth.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Halka, P anna Riroli 8-kroć , Panna Chodowie- 
cka, PP. Dobrski 8 kroć, oraz Troschel, Koehler i Sty-  
fiński.

Panny Neruda bawią obecnie we Lwowie.

A n g l i a . Londyn, id  go Stycznia .—  Spodziewają się 
tu  powszechnie dalszego zniesienia disccnto ze strony 
Banku, zwłaszcza,że żądanie pieniędzy jest dość um iar­
kowane, a zapasy metalu ciągle się zw iększają.—  Le- 
wiatan, jak  to już donoszono, nie zupełnie jest na w o­
dzie, ale zdaje się, że przypływ  w dniu 29 lub 30  b. m ., 
sam go sprowadzi na środek rzeki. (St: Anz:).

Jenerał-Porucznik W illiam Smelt, który się odzna­
czył w wojnie Amerykańskiej przy zdobyciu fortu Erie, 
oraz w pierwszej kam panji Birm ańskiej, zm arł lOgo b. 
m. w Bath, w 76tym roku życia.—  Wczoraj odbyły się 
tu dwa meetingi. Pierwszy, akcjonarjuszów Kompanji 
W schodnio-Indyjskiej, na którym  większa częśc mów­
ców oświadczyła się energicznie przeciw postanowieniu 
Rządu, rozwiązania Kompanji; a drugi, ultra-dem okra- 
czny, zajm ow ał się kwestją reform y wyborczej. (Neue

Pl A c S u a .  Medyolan, U go Stycznia . -  Dziś w po łu ­
dnie, orszak pogrzebowy zw łok Feldm arszałka Hr. Ra­
deckiego, wyszedł z Villa-Reale. G łębokie wzruszenie 
dało  się spostrzedz w tłum ach publiczności,skoro ruszy ł 
karawan, za którym  postępowało 40iu Jenerałów  i prze­
szło 1,000 Oficerów różnej broni. O godz: 12*/a. or8*ak. 
przybył przed Katedrę, gdzie zwłoki pobłogosław iono, i 
przeprowadzono je  następnie na stację kolei żelaznej. 
Tu odbyła się defilada wojsk. (SU Anz:). .

Fkancja. Paryż, M g° Stycznia. —  Dalsse wiado­
mości telegraficzne o zamachu tu na osobę Cesarza są na­
stępne:

Paryż, 15go Stycz: w południe. —  Oburzający za­
mach na Cesarza, dokonany został prze* w {°ch*’ f18'  
zwiskiem Pierri. Tak on jak i 4cb innych W łochów, 
przybyłych dopiero wczoraj po południu z Londynu, są 
aresztowani. Cesarz i Cesarzowa, m ają się zupełnie do-
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brze. Spółczucie jest powszechne. P atrie  podaje na 50 
do 60 osób liczbę ranionych przy zamachu. Jeden Szer- 
zant miejski jest zabity, a kilka osób śmiertelnie ranio­
nych. Pomiędzy ranionymi, znajduje się 2ch Komisarzy 
policyjnych. PoJ.eja Paryzka otrzymała ostrzeżenie o 
zamachu z Bruxelli. (Neue Pr: Ztg).

P a ryż, 15 S tycz: wieczór. —  Włoch Pierri, został 
aresztowany na 5 minut przed zamachem. Znaleziono 
przy nim granaty i broń, i to wywołało aresztowanie 3ch 
innych jego_ ziomków, z których jeden zwie się Orsini. 
Wszyscy mieszkali w jednym hotelu. Aresztowania nie 
ustają, a więźniów przeprowadzają do Mazas.

Podług dziennika Zeit, P ierri  został aresztowany 
w chwili, kiedy chciał rzucić pocisk. (N. P. Z.).

Calais, l i g o  S tycz:. —  Cztery parostatki Angielskie 
weszły do tutejszego portu. Eskadrylla ta jest wysłaną 
przez KrólowęWi/ctorje dla przewiezienia do Anglji Xię- 
cia i Xiężnę Pruskich, Xcia Fryderyka- Wilhelma, Xią- 
z ą t : Alberta, Adalberta i Karola Pruskich, oraz Xięcia 
Wilhelma Badeńskiego. Król Leopold z synami prze­

nocuje w Niedzielę w Calais, a w Poniedziałek rano od ­
płynie do Anglji. (In: Bel:).

H is z p a n j a . M odryt, l i g o  S tycz:, (telegramy).— Ga - 
oioet Armero Mon, który nie uzyskał większości przy 
wyborze Prezesa w Kongresie, został zmuszony podać 
się do dymisji. Prezes Kongresu odroczył obrady aż do 
utworzenia nowego gabinetu, o którego składzie dotych­
czas nic nie wiadomo.

Podług nadeszłych w d. 15 b. no. do Paryża wiadomo­
ści telegraticznych, no wy gabinet Hiszpański jest już m ia­
nowany. Członkami jego są :  Isturiz, Prezes ministrów; 
Lspelata, Ocana, D iaz, Delahos i Quesada. (St: A«:).

N ie m c y . S z tu tg a r t ,\ l ig 0 Stycznia. —  Zdrowie Kró­
la polepsza się. Symptomata gorączkowe zmniejszają 
się. (Neue Pr: Ztg). J J ł

P r u s s y . Berlin, 16go Stycznia. —  Obie Izby uchwa­
liły adressa do Króla, z wynurzeniem swego hołdu i 
spółubolewauia z powodu słabości Jego Kr: Mości. —  
Xiężna Pruska z orszakiem przejeżdżała l4go  b. m. 
przez Akwisgran, udając się do Londynu. (N. P. Z.)

T u r c ja . Konstantynopol, 9go S tyczn ia . —  Tteszyd- 
Pasza zm arł na sparaliżowanie serca i płuc. Pochowano 
jego zwłoki dziś z wielką świetnością, w meczecie S u ł ­
tana Bajazeta. Konstantynopol podzielony będzie na
14cie cyrkułów i otrzyma organizację m unicypalną.__
Bezpośrednia kommunikacja telegraficzna ztąd przez 
Ądryanopol, A!exanicę do Belgradu, jest już od dni k il­
ku  otwartą. -  Baron Pichon przybył 24go Listopada 

° dł.Ug. projektu przedstawionego in ter­
nacjonalnej hom m .ssj .  f inansowej, ma być utworzoną 
kassa kredytowa, która w dniu 14 Marca puści w obieg 
za 1 - / 2 miljonów tureckich lirów, papierów ukonsoli- 
(St^Arz") procentu i 20/ o na amortyzację.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzezińscy Koos: i W ito ld  Ob:* Bełżyc n r4 1 4 ; Brzozow ski Kon-

t u s k a n r Z6 ^ T GZT a ” r j a l  X*' G^ b“ wsŁl Fran: Kanonik z P u ł ­tuska or  625, Gedroic Jul: N z ę z S łu ż n a  nr  625; Micbalewicz Jan
01). z Cesarstw a or 469; Z to tn ick iJu l: Ob,. z Zduńskiej W oli.

 y j r n k a ru i  Kurj era W arsz:.ZTyy0ia0 drukować dnlalYzO)

W y je ch a li:  Bocheński F ran : O b:doR BdyM aleo ieck ieiR ;i.L

kolm  Żelazną : Goldstejn Jul: Kom: Rud- Jaeiel.L- 
P u d la r z ,  i Ochabowicz Lud: Oficjalista do K rak0w ,

DOMTCs i e i h i a .

mi chłodnikam i, tak  w  W arszaw ie  i» l • ’ •’ , ^ szelkie-
czasu. W i a d ^ p ^ X y ^  f a J Ł k J w ' X T #  S S "  

w nickiego N r 463 , w R estauracji, na lm  p Ł  -  S ^ a ? * '  
c i e j  e w s  k i , Kuchmistrz. P>ętrze. —  Stani: M a-

Dma 18 b. m. zgubioną została Bransoletka złota w  » 
gn.w a w ypuk „-płaskie. Znalazca raczy  tako* .  z“ rńc W ł ! ' 
scicielce onejże pod N r  753 p rzy  o licy  W t o ^ ^ a  2m 

" a pr#W 0  od w scbod6 w, za nagrodą rs 3’
Ktoby z JJW W . i W W . P P . na w ieczory K ar­

naw ałow e potrzebow ał Kncliar*a zupełnie w v -
oskonalonego w  sw ej sztuce; niech się r aczv rztn

. . . .  m i . j ""u-

czną licy tac ję , w  W arszaw ie  p rzy  u licy  Nowolipie n n ^ N r ^ in u ' 
w  duiu 9 /21  S tyczn i, r. b. o godz: 2 z p L d n T a!  o ^by^ać  4  m. 9 
ją c ą .—  Stanisław  J a s i ń s k i ,  Rejent. Ł

Do Składu Ikonnikowa pod N r 16 i 153 w  Gos'cionym Dworze 
nadszedł transport św ieżych Kapłonńw, T rz e trz e v J  k  • ’
o raz W Y Z 1NY K rym skiej,Jesio tra ', i innych p o s t y ^ ; ’ ^ 7 " “’

Są do sprzedania z powodu w yjazdu , dwa młode 
1 zdrow e K onie kasztanow ate (pó ł-k rw i) ied»o 
pod w ierzch  kw alifikuje ,!*. Cena ostateczna „
, 0 0 . W iadomość p rzy  ulicy Mazowieckiej w  domn

Kosseckich, naprzeciw  Kościoła Ew angelickiego.
Niżej podpisani M ajstrow ie, uw iadam iają Sz: Publiczność i i

-Hi l i .. Ł '
uf. ! , *  gw ,cl,tam i> opatrzonem i ich stemplam i, za
bardzo P r ^ t ę p n ą  cenę, w  skutku otrzym anego na to pozwolę

r S / S K ?  h ‘ z d V  U D- ^ ” : > ”lZ d  ,V3o W rz e ś o i,P1852 r  
LeoPo l d f c i * i ^ Z e S n ,i l8 5 7 r - -  M *t Comp:,

S ek w estra to r Skarbow y Pow : W arszaw skiego, podaje do publi- 
cznej wiadomości, 1 z mocy upoważnienia W . Naczelnika Pow- 
\  l  r  F*zAz:r *- N r 3 1 ,4 8 4 , będą tu  W W arszaw ie na p lacn ’ 
obok Gościnnego D w oru, sprzedaw ane dnia 1 0 /2 2  Stycznia r . b na 
rzecz  należności Skarbow ych, najświeższego gustu M eble jesion- 
F ortep jan  mahoniowy o 8u oktaw ach, L ustra  i Dyw any, niemniej 
para  cugowych Koni, 3 Ź rebic, i B ryczka k ry ta  najdyczanka.

—— F o r t c p j i m  fabryki K rall i Sejdler, o pół 7 ,.-
ok taw y , mahoniowy, je s t  do sprzedania w  fab ry ­
ce Fortepjaoów  Zem brzuskiego, p rzy  u licy  A le. 
xandrja , na Sewerynowie.

s Lakiery Powozowe,
gze styonej F abryk i P P . NOBLES i HOARE w  Londynie „ .0  
Bdebrał Skład F arb  i L akierów  zagranicznych M. S. F la tau  1 
|p r z y  ulicy Rym arskiej, naprzeciw  Kommissji Skarbu. '

Dia 18 b. ra. p rzyb łąkał się P l E g  W y ż iT k a -  
sztaDowaty. W łaściciel takowego może L  ode 
b rać pod N r 1347a, w  Sklepie, za zw rotem  kosz. 
tow  ogłoszenia.

Dziś rano eiepłastopo! 3. W czoraj W p„ł,l(]nIe ci u  itopn, 2 
llzis rano w ysokość wody na t r i f le ,  stón 5 c a l i  5 .
TEA TR  W IELKI. Jn tro , Halka. P 
® » * M W « i :o t r z y jn ą j e  codzienni* Handel Tomasza C z a b a m  

w gmachu T eatralnym  Nro 474. J

Stycznia 1858 r  —  S tarszy  Cenzor, F .Sobieszczański.


